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dolary, — Ogłoszenia według umowy 
z Adnuaisiracja. Reklamacje (nie zakle- 
151.902 jone) są wolne od opłaty pocztowej. 


Sprawozdanie poselskie. 


W dnu 4 bm. przybyli do Nowego T3rgu 
nosłowie naszego okręgu wyborczego JW Panowie 
Gwiżdż i Walewski, jak już o tem umieściliśmy 
«rótką wzmiankę w poprzednim numerze gazetki. 

W sali Rady Powiatowej odbyło się zebranie, 
ne którem zdali sprawozdanie z przebiegu dotych- 
czasowyci prac sejmowych, jek również z planu 
swej piscy na grzyszłuść. 

O sprawozdaniu szczegółowo mówić nie bę- 
dziemy, gdyż juz w poprzednim numerze starała 
sie Redakcja objaśnić czytelników, co ijak było, 
a ponieważ zupełnie zgadza się to z tem, co 


Posłowie powiedzieli, więc powtarzać nie będzie: 
my. 

Wvpadnie nam się tylko zatrzymać na pewnych 
momentach, których uprzednio bliżej nie wyja- 
niono. 

Zaczniemy więc od wyrzucenia przez policję 
postów komunistycznych ze sali sejmowej. Po- 
mijając już, że ich wtedy nie broniła nietykal 
ność poselska, to policja musiała wkroczyć ko- 
niecznie jeszcze z innega powodu. Oto konsty- 
tucja nasza jest również wadliwą i odnośnie do 
sejmu albowiem przepis konstytucji mówi, że 
marszałek dawnego sejmu traci wszelką władzę 
w chwili, gdy się tylko nowy sejm zbierze, czyli 
że przez czas ten od zebrania się sejmu do 
jeyo ukonstytuowania się tj. do czasu wyboru 
a owego marszałka i całego prezydjum, nikt na 
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sali sejmowej nie rządzi, nikt nie odpowiada za 
bezpieczeństwo i za to, co się na sali dzieje. Zu- 
pełnie więc zrozumiałą jest rzeczą, że wtedy mu. 
si wkroczyć Rząd przez swoje organa, gdy tego 
zachodzi patrzeba. A czyż nie zachodziła potrze- 
ba wkroczenia policji, gdy komuniści chcieli spo- 
niewierać powagę i znaczenie naszego Państwa 
w osobie Marszałka Piłsudskiego, gay w imieniu 
Prezydenta a więc Głowy naszego pańsiwa oitwie- 
rał posiedzenie sejmu ? Czy Marszałek tiłsudski 
miał pozwokć na sponiewieranie naszej godnośc 
i to w obecności ambasadorów wszystkich państw 
z nami zaprzyjaźnionych, którzy z loży dyploma= 
tycznej pilnie śledzili, czy Naród, czy Polska da 
deptać po sobie, czy zmusi do poszanowania 
swojego majestatu ? 

Majestat naszej Rzplitej musiał być uszanowa= 
nym, a to dzięki energji i niezłomnej woli Wo- 
dza naszego Narodu, Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
I wtedy co się dzieje? Powstaje ogromne obu- 
rzenie wśród socjalistów stronnictwa chłopskiego 
i wyzwolenia na tego i za to, że nie pozwoilł 
plamić honoru naszego państwa, za to, że obecni 
dyplomaci, nie powiedzą teraz swoim rządem, 
że Polskę możne kopać i pluć na nią Bezkarnie. 

Czy Szanowni Czytelnicy sądzą, że ci posło- 
wie nie wiedzieli i nie zdawali sobie sprawy z te- 
go, że rząd musiał wkroczyć, bo innej rady nie 
było ? — Wiedzieli dobrze. ale duch opozycji 
wobec Marszałka poniósł ich za daleko. Dla tej 
złości do Marszałka stronnictwa te stanęły w obro- 
nie nibyto pogwałconej wolności poselski j za- 
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pomnieli, że to Państwo jest poniewierane i po- 
Szli za daleko, uczynili krok, którego obywatele 
im nie pochwalą, bo pochwalić nie mogą. Że 
tak było, to najlepszym dowodem, ze gdy ko- 
muniści drugi raz zrobili karczemną burdę w sej- 
mie, pierwsi socjaliści rzucili się na nich, a Mar 
Szałek Daszyński kazał ich również wyrzucić za 
drzwi. Wtedy spotkał się z uznaniem. Nie pro- 
testowano przeciw jego zarządzeniu, bo to zro- 
bił Daszyński, a poprzednio Marszałek Piłsudski. 

Skąd to wszystko pochodzi ? Oto stąd, że 
nowy sejm ma jeszcze dużo narowów sejmu po- 
przedniego. Partyjnictwo tak się już głęboko za- 
korzeniło w społeczeństwie, że bardzo dużo ludzi 
nie wyobraża sobie, jak można żyć bez partii 
i pracować dla ogółu całego państwa, a nie dla 
partji. Przy tem partyjnictwo było dla wielu bar- 
dzo wygodnem i korzystnem. Było się przy tem 
czem tanim kosztem przed wyborcami chwalić, 
gdy teraz. kto nie będzie pracował, to i chwalić 
się czem nie będzie miał, a więc rękami nogami 
trzeba odpychać tych, którzy nie chcą widzieć par- 
tyj, a tylko Państwo i dobro Państwa mają na pieczy. 

Przecież to straszna złość i zawiść bierze różne 
partje i ich zwolenników, że za ich rządów Pań - 
stwo nasze było w ciągłej nędzy, nigdy się ko- 
niec z końcem nie schodził, a rząd Marszałka 
Piłsudskiego potrafił w przeciągu nie całych 2 lat 
nie tylko zrównoważyć budżet i ustabilizować wa- 
łuię, chociaż objął rządy w dniach wielkiej dla 
Państwa katastrofy, ale dziś przychodzi przed 
sejm z wielkim dorobkiem, bo potrafił jeszcze 
zaoszczędzić olbrzymie sumy, których obecnie 
część przeznacza się qa inwestycje. Majątek pań- 
stwowy wzrasta, ludzie znajdą zarobek, ożywi 
się ruch gospodarczy, a dalej poza inwestycjami 
preliminarz budżetowy, który Wam podaliśmy 
już dawniej, przewiduja również wielkie sumy 
na budowę dróg, mostów, gmachów publicznych, 
szkół, na wykupno ziemi dla parcelacji, wogóle 
na rozbudowę i zagospodarowanie Państwa na- 
szego. Pierwszy to raz dopiero mamy budżet, 
tego rodzaju, bo poprzednie były przeznaczone 
że się tak wyrazimy, na zjedzenie tylko, a nie na 
przysporzenie majątku i zagospodarowanie. 

Cóż dziwnego, że wielu czarna krew zalewa 
na myśl o tem budżecie, bo to jest prawda, praw- 
da bijąca w oczy i wskazująca, gdzie jest słusz- 
mość i gdzie leży przyszłość Państwa, czy w par- 
tyjnictwie, za którego kraj nasz tylko niszczał, nę: 
dza zazierała wszędzie, czy przy obecnych rzą- 
dach, które kraj nasz podnoszą. 
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Faki ten trzeba więc jakoś osłabić przed wy- 
borcami i stąd pochodząte różne awantury i sprze- 
ciwy. 

Chcąc zamydlić wyborcom oczy, stawia się 
różne wnioski np, o przyznanie olbrzymich sum 
na budowę szkół, rozbudowę wsi itp. ale wnios- 
kodawcy, nie wskazują równocześnie skąd ma 
rząd uzyskać pieniądze na pokrycie tych wydat- 
ków i ci sami wnioskodawcy, gdy przychodzi 
do głosowania, to się pilnie rachują, ilu ich jest, 
aby przypadkiem ich wniosek nie przeszedł, 
a jeżeli jest ich za dużo, zaraz część ucieka gdzieś 
do kąta. aby nie głosować. 

Przecież widzicie, że tych, którzy idą przeciw. 
ko rządowi jest więcej, a mimo to przechodzą 
wnioski rządowe. 

Chodzi tu o tani sukces, aby można było chwa- 
lić się przed wyborcami, co oni to nie chcieli 
dla nich zrobić, ałe cóż! przez tą przeklętą je- 
dynkę wszystko przepadło, bo sejm nie uchwalił 
ich wniosków, a z drugiej strony chcą w ten 
sposób na każdym kroku dokuczać rządowi 
iprzeszkadzać w pracy zajmując czas niepotrzeb- 
nie. Jak zaś są dbali o dobro obywateli i jak się 
rwą do pracy to dowód chociażby w tem fakcie, 
że gdy tylko otrzymali djety, większa część zaraz 
pojechała do domu nie czekając końca obrad, 
gdy tymczasem z posłów B., B. W. R. nie brakło 
ani jednego posła. 

Jakże się teraz przedstawia blok rządowy ? Do 
bloku należą posłowie z listy Nr. I, 30i21. Zaraz 
po zebraniu się sejmu były liczne próby rozbicia 
bloku i przeciągnięcia posłów do różnych innych 
grup i zdawało się pozornie, że rzecz ta się 
może przynajmniej częściowo udać. 

Musimy bowiem pamiętać o tem, że tam ze- 
brali się ludzie, którzy po większej części pierw- 
szy raz w życiu widzieli się ze sobą, a przy tem 
zebrani ze wszystkich warstw ludności, ale zapo. 
mniano o jednem, że tych wszystkich ludzi łą- 
czy jedna wielka myśl szczerej pracy dla dobra 
całej Polski i wszystkich jei obywateli, Ta myśl 
była kitem, który był wytrzymalszym od wszyst- 
kich zakusów partyjnych, a gdy jeszcze blok 
zobaczył zachowanie się komunistów przy otwar- 
ciu sejmu, a przedewszystkiem stanowisko tych 
wszystkich z lewicy, o których pisaliśmy, od tej 
chwili poczuł się tak zwartym i silnym, tak te 
wypadki zbliżyły wszystkich z bloku i spoiły ich 
razem, że dzisiaj ani pomyśleć się nie da, by 
w bloku mógł ktokolwiek zrobić choćby naj- 
mniejszy wyłom. 
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Blok, jak o tem już wiemy, usunął się od 
wszystkich urzędów i godności w sejmie nie 
chcąc brać odpowiedzialności ze kierownictwo 
sejmu, ale nie usuwa się od pracy w sejmie. 
Członkowie jego pracują usilnie we wszystkich 
komisjach, lwią część pracy nad budżetem i jege 
przygotowaniem na sejm wzięli na siebie, gdy 
przeważnie wielu z opozycji od pracy się usuwa. 

Na zewnątrz blok podzielił się na wojewódz- 
twa, wedle tego jak posłowie i senatorowie zo: 
stali wybrani. Odezwę grupy posłów bloku wo- 
jewództwa krakowskiego podajemy w obecnym 
numerze. 

W Warszawie utworzył się: Generalny Sekre- 
tarjat B. B. W. R. Plac Trzech Krzyży |. 10, zaś 
po województwach tworzą się Wojewódzkie Se- 
kretarjaty B. B. W. R. np. dla Krakowa Basztowa 
i. 18. a te będą miały oparcie znowu w odpo- 
wiednich organizacjach powiatowych, do których 
wejdą ludzie, którzy solidaryzują się z kierunkiem 
pracy B. B. W. R. Oczywiście, że organizacje 
powiatowe oprą się znowu na gminach i w ten 
sposób organizacje te będą Blokowi ułatwiały 
pracę w sejmie nad dobrem i państwa całego, 
województw, tudzież powiatów i gmin. 

Przez organizacje powyższe będzie Blok zaw- 
sze powiadomiony o wszystkich potrzebach i bo- 
lączkach tak poszczególnych powiatów jak i ca- 
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łych województw, a że interesy powiatów szcze- 
gólniej sąsiednich bardzo często są zgodne, 
więc taka organizacja ułatwi znakomicie posłom 
pracę i stworzy jednolitość w postępowaniu. 

Widocznem jest z tego, że zamiast dawnych 
kłócących się partyj dążących do tege, by każda 
z nich mogła się czemkolwiek popisać przed 
swoimi wyborcami bez względu na dobro, czy 
powiatu, wsi, lub ogółu, ta organizacja dąży do 
pracy twórczej, ciągłej i planowej, dąży do ro- 
zumnego i zgodnego z potrzebami ludności za- 
gospodarowywaniu naszego kraju. 

Praca ta opiera się na regjonaliźmie i my Pod- 
halanie możemy być dumni z tego, gdyż nie 
kto inny, tylko my daliśmy w Polsce pierwsi 
początek temu dążeniu przez nasze początkowe 
skromne wiece i zjazdy radzące nad dobrem 
Podhala, a który to ruch dzisiaj potężnieje przez 
ciągle powstające Ogniska Podhalan obejmując 
poza powiatem nowotarskim coraz szersze Pod- 
hale i skupiając się silnie w Zarządzie Głównym 
Związku Podhalan w Krakowie. 

Taka więc myśl zdrowa, która się zrodziła tu- 
taj wśród Was Podhalanie, kto wie czy nieda 
zaczątku przebudowy i odświeżenia parlamenta- 
ryzmu, o którym się słyszy coraz częściej i to 
wszędzie, że jest dziś już zgniłym, a nawet za» 
czynają go nazywać przeżytkiem nieodpowiada- 


(wczarstwo Podhalańskie. 


(6dczyt wygłoszony do „Radja“ przez p. Inspektora 
hedowli owiec Bronisława Kączkowskiego M. T. R). 


(Dokończenie) 


Akcję swą Mał. Tow. Roln. rozpoczęło przy 
wydatnej pomocy Rządu, świadomego potrzeb 
iniejscowej ludności i wymogów chwili. 

Gitośnem echem rozeszła się wieść wstępnych 
kroków czynionych w dziedzinie podniesienia 
hodowli owiec, po Podhalu. 

Ludność podhalańska stanęła godnie do współ- 
pracy, stwierdzając tem znów dużą kulturę górala. 

Zachęciło to do pracy, podnieciło, zacisnęło 
silny węzeł między hodowcą-góralem, a kiero- 
wnikiem jego hodowli. 

Pracę rozpoczęto od spędów, na które hodow- 
cy okolicznych wiosek pędzili swe owce, by tam 
zostały ocenione, dały pojęcie o stanie hodowli, 
pozwoliły uchwycić kierunek — kierownikom od- 
nosnej hodowli zbliżyć się do hodowców, poin- 
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formować o wszystkich ujemnych stronach ho- 
dowlanych w danych okręgach Podhala. 

Na Spędach wybierane są zwykle osobniki 
większej wartości, które znaczy się odpowiednie- 
mi numerkami — kolczykując ucho, oraz zapi- 
suje się do ksiąg związkowych. 

Przeglądy owiec na Podhalu bywają wiosenne 
i jesienne. Wiosenne przeglądy mają przedewszyst. 
kiem na celu wpisanie do ksiąg poromstwa, prze- 
selekcjonowanie materjału, usunięcie z hodowli 
osobników słabo rozwiniętych i źle odkarmionych. 
Jednocześnie, Ścisłe obserwacje karmiących ma- 
tek pozwałają wydzielić dobre dójki. 

W czasie tym zwraca się specjalną uwagę na 
wybór odpowiednich baranków (młodych) do 
chowu, — baranków pochodzących po matkach 
najwyższej wartości użytkowej, 

Przeprowadzana bywa w tym czasie kastracja 
nienadających się do chowu młodych baranków, 
przez lekarza weterynarji — tego nieodstępnega 
opiekuna owieczki podhalańskiej, 

Późniejszą wiosną odbywają się przeglądy iry- 
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jącym dzisiejszym potrzebom państw. W ten spo- 
sób pojęta, jakto wyżej powiedziano, organizacja 
bloku, ma jeszcze i inne bardzo ważne zadanie. 

Ktokoiwiek ma jakiś interes osobisty, niechaj 
się nie udaje do posłów, ale niechaj pisze zupeł- 
nie otwarcie i szczerze do wojewódzkiego sekre- 
tarjatu, a ten, aibo w pewnych wypadkach spra- 
wę sam załatwi, lub ją skieruje na odpowiednie 
tory, lub też odstąpi generalnemu sekretarjatowi, 
a gdy ten nie będzie mógł sprawy załatwić, odda 
ją dotyczącemu posłowi. 

W ten sposób uniknie się zabierania czasu nie- 
potrzebnie posłom, bo ludzie w nieświadomości 
swojej zasypują posłów listami, których samo prze- 
czytanie pochłania bardzo dużo czasu. 

| tak n. p. poseł Walewski otrzymał dotąd 
dwieście kilkadziesiąt listów, w których tylko 2 
sprawy nadawały się do jego interwencji, jako 
posła. Niemniej też różnych dziwacznych żądań 
otrzymał poseł Gwiżdż, a przyznacie, że samo 
odpowiedzenie na tyle listów marnuje bardzo du- 
żo drogiego czasu i to niepotrzebnie. 

Przy takiem postępowaniu zerwie się również 
z poprzednią niezdrową metodą, gdzie posłowie 
łazili ciągle po urzędach, nie dali urzędnikom pra- 
cować, wywierali na nich nacisk partyjny, co 
wszystko nie wychodziło na dobre państwu. 

Posłowie bloku nie będą przenosić urzędników 


ków. Osobniki dobrze utrzymane, ż pochodze- 
niem wiadomem, bywają premjowane, by w ten 
sposób zachęcić hodowców do przetrzymania 
starszych tryków do jesieni — okresu stanowień 
i zaprzestania dotychczas powszechnie praktyko- 
wanego używania do rozpłodu tryków młodych, 
niedostatecznie rozwiniętych — z wiosennego 
wykotu. 

Lato przeznaczone jest na badanie użytkowości 
miecznej owiec, a więc następuje okres próbnych 
doi na halach. 

Wydajność mleka owcy podhalańskiej waha 
bardzo silnie. Niektóre z osobników dają o 100% 
więcej od innych, korzystających z tych samych 
warunków utrzymania, 

Celem wydzielenia tych niskiej wartości owiec 
spacjalna komisja udaje się na hale, gdzie prze- 
prowadza próbne doje, oraz określa procent tłusz* 
czu w mie"u, który też bardzo silnie waha u po- 
szczególnych osobników. Owce o wysokiej wy- 
dajności mlecznej wpisywane są do ksiąg hodowla- 
nych, a potomstwa ich zostawiane są do chowu. 
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dla zachcianek partyj, ale będą baczyć tylke na 
to czy uczciwie i sprawiedliwie urzędują zgodnie 
z iniereaami państwa i jego obywateli. 

Sądzimy, że po tem cośmy opowiedzieli teraz 
iw poprzednim numerze gazetki, będą sobie 
mogli Czytelnicy wytworzyć obraz dzisiejszego 
sejmu i stosunków tam panujących. — My wie- 
rzymy, że mimo wszystko sejm ten powoli stanie 
się zdolnym do pracy twórczej. Blok jest bowiem 
bardzo silnem stronnictwem, a chociaż daleko mu 
do większości sejmowej, to jednak wywiera on 
bardzo potężny wpływ moralny na inne kluby, 
które powol: zaczynają się pozbywać poprzedniego 
partyjnego punktu widzenia, a coraz więcej skła- 
niają się ku interesom całego państwa, a zatem 
do współpracy z rządem. 

Nie mniej socjaliści muszą się troszczyć o to, 
by sejm mógł pracować, bo wszak oni że swo» 
jej partji dali marszałka sejmowi, więc losy sejmu 
nie będą im obojętne. 

Tak się sprawa przedstawia obecnie. Jeszcze 
długo będziemy Świadkami tego, co było na po- 
czątku, t. j. świadkami różnych wniosków prze- 
ciwnych rządowi i mniejszych lub większych ukłuć, 
ale w rezultacie zawsze się znajdzie to z tej, to 
z owej strony większość przy bloku, który bę- 
dzie stanowił centrum, jakiego brakowało w po- 
przednich sejmach, a później zobaczymy, a zdaje 


Najlepsze dójki otrzymują premje, których nie- 
stety, same nie potrafią w odpowiedniejszy spo- 
sób wykorzysiać, aniżeli to czyni ich opiekun 
i pan. 

Przeglądy jesienne mają być żniwem pracy, 
łożonej w te dziedzinę hodowli. Tu komisja wy» 
cenia wartość poszczególnych sztuk, stad, gniazd 
hodowlanych, tak odnośnie exterieur'u, jak i war- 
tości wełny kożuchowej, oraz zdolności opaso- 
wej skopów. Urządzane bywają równocześnie 
konkursy strzyży, na których poszczególni ho. 
dowcy strzygą, pod kontrolą komisji, wyznaczo- 
ne owce, a wełna z nich bywa ważona i ozna- 
czana jej wartość. Sztuki, wyróżniające się, są 
premiowane i tym razem premje zużytkowuje 
sama zdobywczyni przyznanej nagrody, otrzymu- 
jąc środek ochronny przeciwko chorobie, naj- 
groźniejszej dia owcy — motylicy — Distol, 
który uchronić ma owcę, posiada właściciel na- 
grodzonej sztuki i spieszy jej z pomocą gdy 
zajdzie tego potrzeba. 

— Tego rodzaju praca pozwala przedewszysi- 
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się nam, że rozum i interes państwa przecież na 
ostatku wezmą górę, tem bardziej, gdy ustały 
wszystkie możliwości rządzenia kumoterskiego, 
a więc i targi, Obecnie działalność w sejmie nie 
będzie się ograniczać tylko do podnoszenia pal- 
ców, ale każdy poseł musi pracować i zaznaja- 
miać się z każdą sprawą gruntownie, jeżeli bę- 
dzie chciał wykazać swoim wyborcom, że tam 
w sejmie były nie tylko jego cztery litery, ale 
także i głowa. 


Z kRolsixi i ze Świata. 


Posłowie jedynki z Krakowskiego, w myśl słów 
Prezydenta Rzplitej wzywają wszystkich do zjed- 
noczenia się pod sztandarem iKomendania. Ze- 
brani w Krakowie dn. 3 kwietnia posłowie i se- 
natorowie Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą: 
dem uchwalili następującą deklarację : 

„My posłowie i senatorowie województwa kra- 
kom kiego, zebrani w Krakowie dnia 3 kwietnia 
1928 r. zgodnie z intencją władz naczeluych BBWR. 
w Warszawie powzięliśiny następujące postano 
wienia: 1) Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem, który powstał jako odpowiednik ogólso- 
panstwowych potrzeb całego społeczeństwa dla 
zjednoczenia wszystkich sianów i wszystkich sił 
narodu w jeden państwowy obóz pracy na rzecz 
budowy i umotnienia potęgi Rzeczypospolitej 


i 
i 
i 
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w myśl historycznej głęboko w przeszłość sięga- 
jącej ideologji Marszałka Piłsudskiego, pozostaję 
nadal jako organizacja stała. Według doniosłych 
słów Prezydenta Rzplitejj wypowiedzianych do 
posłów i senatorów BBWR. „rośnie w społeczeń- 
stwie coraz większy zespół ludzi, przejęty ideo- 
logią naszego wielkiego Wodza, Wodza Narodu 
Józefa Piłsudskiego*. Ten zespół ludzi, wyzwa- 
lając się z dotychczasowych szkodliwych metod 
pracy politycznej, staje coraz liczniej w szeregach 
BBWR. podporządkowując drobniejsze partyku- 
łarne interesy wielkim ogólnym potrzebom pań- 
stwa i dobrobytu ogółu obywateli. 2) Dziś twe- 
rzymy regjonaluą grupę poselsko-senatorską wo- 
jewództwa Krakowskiego dla rozpairywania i roz- 
wiązywania wspólnego w zgodnej współpracy 
szeregu zagadnień gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych, wyplywających z bezpośredniego 
żywego życia. a wymagających uzgodnienia w myśl 
najżywotniejszych interesów państwa. W ten spo- 
sób nie wtłoczeni w ramy doktrynerstwa i de- 
magogji wchodzimy na nowe tory polityki pań- 
stwowo twórczej, oparte jedynie o rzeczywistość 
mateijalnych i duchowych potrzeb życia. 3) 
W pierwszym rzędzie skierujemy swe prace ku 
najpilniejszym i naidonioślejszym dla gospodarki 
państwa sprawom wsi w dziedzinie zgodnej z in- 
teresem państwa naprawy ustroju rolnego i wszech- 


kiem przestlekijonować materiał, usumna z ho- 
dawli osubutki niskiej wartości, nie opłacejące 
zabiegów pracy i karmy. 

Spostrzeżenia nagromadzone pozwalają kierowni- 
kowi wydzielić odpowiednie typy z pogłowia 
owiec i poprowadzić je w odpowiednim dla nich 
właściwym kierunku, a więc mlecznym, wełnistym, 
lub kożuchowym. — Podhalańska hodowla owiec, 
na terenach objętych pracą Mał. Tow. Roln. chro- 
niona jest od dopływu owiec innych ras i od- 
mian. Ma to na celu uchronienie tej typowo gór: 
skiej owcy, od wszelkich, bardzo nieraz szkodli- 
wych eksperymentów krzyżowań, odbijających 
się ujemnie na wielu pokoleniach. 

W owczarniach jednak większej własności, 
owczarniach pozostających pod kontrolą M. T. R. 
przeprowadzane są wszelkie próby, mające na 
celu, rozwiązania pytania, drogą jakich łączeń 
można podnieść niską wartość użytkową owcy 
podhalańskiej. 

| tu trzeba podkreślić tę wspólność pracy drob- 
nego hodowcy-górala i hodowli dworskiej, która 


| 


zgodnie idzie naprzód, mając za cel podniesienie 
podbzlańskiego owczarsiwa. 

By odpowiednio wykorzystać produkty hodoe 
wli owiec na Podhalu, M. T. R. wystawiło wzo- 
rową bacówkę w dolinie Sirązyskiej. W bacówce 
tej będzie przerabiane mleko owcze, przy uwzględ» 
nieniu nowoczesnych wymogów techniki mle- 
czarsniej. 

Te zamierzenia nie pozwolą owcy zginąć, przy= 
wrócą jej dawny dobrobyt, a warunki nowoczes- 
nej kultury nie zatracą (dobrych stron) starych 
tradycyj podhalańskiego owczarstwa i znów w burą 
gunię (cuchę) otulony baca dźwignie orlą swoją 
głowę, fajkę nabije z kapciuszka tytoniem (habry- 
ką), usiądzie we mglicy wysoko i w zasępieniu, 
w zadumie wciąż pairzeć będzie przed siebie 
ze owcami, którym świt runa topazem ozłaca. 
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stronnego podniesienia oświaty, oraz ku równie 
doniosłym sprawom pełnego gospodarczego i kul 
turalnego rozwoju miast Z tem wiąże się giebo 
ka nasza troska o siłę twórczą i należną ocenę 
pracy inteligenta i rubotnika oraz o pełrą po- 
prawę warunków ic bytu. 4) Na tej szerokiej 
platformie gospodarczej i kulturalnej dążyć bę- 
dziemy do porozumienia i zgodnej współpracy 
wszystkich sfer spoleczenstwa Dezwiględu na 
ich narodowość i wyznanie dla dubra obywateli 
imocarstwowej potęgi państwa polskiego. 5) Z tej 
tedy ziemi krakowskiej, z tego historycznego gro- 
du podwawelskiego, który był ostoją polskiej 
myśli zaństwowej i skąd wiaśnie rozpoczął się 
dzieiowy szlak czynu Józefa Piłsudskiego, zwra* 
camy się do wszystkich warstw społeczeństwa 
z gorącym apelem: Jednoczmy się wszyscy pod 
sztandarem idei państwowej, stańmy do współ 
pracy z rządem Marszałka Piłsudskiego, sxupiaj- 
my się jaknailiczniej w szeregach Bezpartyjnego 
Blcku*”. Bojko Jakób, Byrka Władysław, ks. dr. 
Czuj Jan, Dąbrowski Marjan, Dąmbski Stanisław, 
Dobrzański Stanisław, dr. Dyboski Tadeusz, Góiz 
Okocimski Jan, Gwiżdż Feliks, Hyla Wincenty, 
Jarosz Karol. Jasiński Ignacy, Kautzki Karol, Klesz- 
czyński Edward, Krzyżanowski Adam, ks Madej 
Jan, Nowak Stanisław, Pieracki Bronisław, Po- 
chmar:ki Bolesław, Rolle Karol, Rudnik Michał, 
Stadnicki Adam, Tarnowski Zdzisław, Walewski Jan. 

Min. sprawiedliwości ustaliło barwę i formę 
ubiorów reprezeniacyjnych członków m.-gisiratury 
sądowej. Prokuratorzy będą mieć togi i berety 
koloru czerwonego, sędziowia koloru czarnego. 

Ministerstwo poczt I telsgrafów komunikuje, że 
do dnia 4 kwietnia r. b. wpłynęło na fundusz 
dla inwalidów z opłat licznikowych według zal 
wierdzenia przez ministerstwo poczt i telegrafów 
taryty telefonicznej 50.000 zł, Fundusz ten został 
w całości rozdzielony pomiędzy związki i orga- 
mizacje inwalidzkie, tak że z dniem 4 kwietnia 
r. b, wszystkie przyznane sumy zostały przez 
upcważnionych do tego reprezentantów organi- 
zacji inwalidzkich podjęte. 

Wyjazd Min. Zaleskiego de Rzymu Dn. 5b. m. 
wieczorem przed wyjazdem na święta P. Prezy- 
dent Rzpiitej przyjął na zamku Marszałka Pitsud= 
skiego i Ministra Zaleskiego. Audjencja trwała 
przeszło 2 godziny. Dnia 6 b. m. min. Zaleski 
opuścił Warszawę udając się od Wenecji, gdzie 
spędził wraz z małżonką święta. Po 4 dniowym 
pobycie w Wenecji p. min udaje się do Rzymu 
celem złożenia wizyty przezesowi Rady Min. 
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Mussoliniemu. P, min. Zaleskiemu w jego po- 
dróży do Rzymu towarzyszyć będą szef sek. M. 
S Z. radca Szumlakowski i półk, Beck, szef gabi- 
netu min. Spraw Wojsk. 

W miarodajnych kołach włoskich z zadowo- 
leriem witają projekt min. Zaleskiego podróży 
do Rzymu, Agencja Roma opublikowała komu- 
mikat, przypominając jego pracę na terenie wło- 
skim jako posła pokreślając, że przyjazd ten 
niewątpliwie wpłynie bardzo dodatnio na rozwój 
stosunków polsko włoskich. W miarę zbliżania 
się terminu przyjazdu min. Zaleskiego wzrasta 
we Włoszech zainteresowanie się Lolską. W war- 
szawskich kołach politycznych przypisują wizycie 
min. Zaleskiego dute znaczenie polityczne, ubszer- 
nie omawiając cel tejże, co według jednych wi- 
zyta ta jest spowodowana chęcią omówienia sy- 
tuacji politycznej w Europie z Mussolinim, wo- 
bec tego, że min. Zaleski spotyka się w Genewie 
ze Stresemannem z Briandem i Chamberlainem 
pragnąłby więc utrzymać kontakt również z kie 
rownikiem polityki włoskiej, co według drugich 
wizyta ta ma na celu stworzenie jak najściślej- 
szego porozumienia politycznego z Włochami. 
Wszyscy zgadzają się, że wizyta będzie miała 
duże znaczenie w rozwcja stosunków npolsko- 
włoskich, h 

Zakończenie obrad konferencji polsko - litewskiej. 
W Królewcu ukończoną została konferencja de- 
lega 1 polskiej i litewskiej, na której ustalono po- 
wołanie trzech komisyj: 1) dla spraw gospodar- 
czych i komunikacyjnych: 2) dla spraw bezpie- 
czeństwa: 3) dla ruchu granicznego. Dnia 20 
kwietnia br. zbiorą się w Berlinie przewodniczący 
wszystkich trzech komisyj dia ustalenia toku aal 
szych rokowai. przyczem ustalono, że komisja 
pieresza obiadować będzie w Kownie, druga 
w Warszawie, trzecia w Berlinie lub Królewcu. 
W ten sposób wstępna część rokowań została 
ukcńczona. Pismo litewskie „Ritas* stwierdza zu- 
pełną apatję społeczeństwa litewskiego wobec 
rokowań w Królewcu. Zarządzone przez Walde- 
marasa nadsyłanie telegramu z prowincji z żąda- 
niem nienawiązania normalnych stosunków z Pol 
ską, jest zwykłym manewrem politycznym ze 
strony delegacji litewskiej, która chce w ten spo- 
sób utwierdzić nastrój w Królewcu, że za Wal. 
demarasem stoi cały naród litewski Tymczasem 
już przed odjazdem Waldermarasa można zauwa- 
żyć, iż na dworcu kolejowym nie było żadnych 
przedstawicieli organizacyj społecznych. 

Pasłowie komuniści muszą być Stalinowcami. 
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(Gw azdka Cieszyńska podaje) Posłowie komu- 
nistyczni z Zagłębia Dąbrowskiego, Włodzimierz 
Baczyński i Wrona mają się zrzec mandatu po 
gelskiego na skutek nacisku centralnego komitetu 
komunistycznej partji polskiej, Motywem tej presji 
jest faxt, że centralny komitet P. P. K. składa 
się ze stalinowców i wszyscy posłowie komuni- 
styczai, powołani do sejmu, są stalinowcami, na: 
tomiast pos. Baczyński i Wrona są trockisiarni. 
Układy o wielką pożyczkę kolejową Warszawa. 
Rząd polski prowadzi rokowania o wielką po- 
zyczkę dolarową na inwestycje kolejowe. Ruko 
wania te są na najlepszej drodze 1 podpisanie 
umowy o pożyczkę w wysokości 60 do 100 
amiljonów dolarów może nastąpić w ciągu naj. 
bizszyh dwóch miesięcy, Suma ta wpłynęłaby 


nie odrazu, lecz transzami po 14 mili dol. ruzz: 
nie w ciągu 7 do & lat. 
Odzyskanie z Rosji cennych zabytków. Przez 


delega ję polską w komisji specjalnej w Lenin- 
gradzie została przyjęta w Moskwie i nadeszła 
do Warszawy reszta gobeknów jagielisnauich, 
wywiezionych z zamku wawelskiego w Xrakowie 
sprawianych w 16 tym wieku w Bruksel: przez 
Zygmur!a Augusta w ilości 26 ciu arrasów, w tej 
liczbie 15 wielkich z bardzo pięknemi scenami 
pejzażowemi oraz zwierzężemi Razem z arrasami 
nadeszie Szpada orderu św. Stanisława, sprawio- 
na przez Sten's'awa Augusta do jego koronacji 
w 1764 r. craz bwawa Wawrzeckiega, ustainiego 
naczelnka pow-tania 1705 r. i kilka innych przed- 
miotów muzealsiych. Muzcalja powyższe ekspo- 
zytura warszawska delegacji polskie; przekazała 
dyrekcji zbiorów paastwowych. 

Prasa włoska o wizycie Min. Zaleskiego we 
Włoszech. Wenecja, — Przybył tu minister spraw 
zagranicznych August Zaleski, w towarzystwie 
smałżonki i szefa sekretarjatu politycznego min. 
radcy Szumlakowskiego. Zainteresowanie prasy 
włoskiej wizytą min. Zaleskiego wzrasta. Wszyst- 
kie pisma zamieszczają wiadomość o przyjeździe 
ministra do Wenecji, przyczem, przewaźnie do- 
dają komentarze, podkreślające duże znaczenie 
polityczne przyszłej rozmowy min. Zaleskiego 
z premjerem Mussulinim. „Tribuna“ zamieszcza 
na pierwszej stronie diuższy artykuł, poświęcony 
wschodniej polityce Polski. 

W pierwszy dzień Świąt oba ranne dzienniki 
qzymskie „Messagero* i „Popolo di Roma" za- 
zamieszczają artykuły wstępne, zatytułowane Wło- 
chy i Polska. „Messagero” podaje szczegółowy 
„życiorys min. Zaleskiego, podkreślając, iż dzia- 
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łalność jegu jako posła Rzplitej w Rzymie przy“ 
czyniła się bardzo do zbliżenia włosko polskiego. 
Dziennik podkreśla dalej, że min. Zaleski przy- 
bywa da Wich w chwili, gdy Polska staia się 
w «uokszłaicie polityki europejskiej ważsrym 
czynnikiero, dzięki swej polityce pokojuwzj, lecz 
pełne; euergji, „Messagero* stwierdza, że jest 
to zastugą Marszałka Piłsudskego, którego wy 
siikem należy zawdzięczać, że Polska odbudo- 
wała się politycznie i ekonomicznie. »olska — 
pisze dziennik — jest w Europie czynnikiem po- 
rządku i siły, a Włochy patrzą na jej odrodzenie 
z żywą sympatją. Dziennik daje w dalszym ciagu 
pełny obraz działalności i pułityki zagrenicznej 
Polski, zaznaczając, że rządzona przez ludzi, t tó- 
rzy rozumieją jej potęgę i widzą jej wielką przy” 
szłość, Polska stano vi czynuik równowagi w Euro» 
pie, gdyż broni wprawdzie energicznie swych 
interesów narudowych, ale ma na widoku zawszę 
i przeaewszystkiem współpracę miedzynarodową 
która mogłaby doprowadzić do trwałego pokoju, 

„Popolo di Roma" w artykule wstępaym pod- 
kreśla, źe spotkanie ministrów spraw zagranicz 
nych Włoch i Polski będzie wypadkiem politycz: 
nym nader interesującym z trzech względów ; 
pierwszy — to powrót do Włoch min. Zaleskie- 
go, który jest przyjacielem ltalji, czego dał nie- 
raz dowody podczas swego czteroletniego po- 
bytu w Rzymie na stanowisku posła Rzplitej. 
Drugi — to fakt, że spotkanie dwóch kierowni- 
ków polityki zagranicznej jest zawsze wydarze- 
niem doniosłem dla całokształtu sytuacji między- 
narodowej. Wreszcie wzgiąd trzeci: wizyta min. 
Zaleskiego we Wioszech dowodzi, :ż Polska 
przywiązuje wielsą wagę do przyjażni z Wło- 
chami, które odrodziły się do nowege życia pod 
wodzą Mussoliniego. 

„Popolo di Roma“ podkreśla dalej, że wbrew 
głosom niektórych pism niemieckich, spotkanie 
obu ministrów nie ma żadnych celów ukrytych, 
ani wrogich w stosunku do kogokolwiek, jest 
ono wyłącznie soowodowane życzeniem wymiany 
zdań, co do aktualnych zagadnień polityki euro- 
pejskiej. Włochy i Polska — naredy zapczyjaź- 
nione, mogą zacieśnić węzły, które je łączą 
w atmosferze wzajemnej sympatji bez żadnych 
celów ukrytych I bez niedomówień. 

Konstentynopol. W wielką sobotę nawiedziło 
Smyrnę ponowne trzęsienie ziemi, które siłą I roz= 
miarami zniszczenia dorównywało pierwszej ka- 
tastrofie. Runęło około 190 domów. Ofiary w lu- 
dziach są niewielkie z tego względu, iż ludność 
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jeszcze w piątak wieczorem, odczuwszy słabe 
wstrząsy, opuściła mieszkania i obozowała pod 
gołem niebem. 

Król Afganistanu wraca do Ojczyzny przez War- 
szawę, Król Amanullah zabawi kilka dni w Ber- 
linie, gdzie podda się operacji migdałów, poczem 
przez Warszawę i Moskwę wróci do swojej oj- 
czyzny. 

Moskwa. Ambasador Rzeszy w Moskwie Broc- 
dorff Ranizau interwenjował ponownie w sprawie 
aresztowanych inżynierów niemieckich. Ambasa- 
dor Rzeszy domagał się przedewszystkiem ulg 
w reżymie więziennym, natychmiastowego do- 
ręczenia aktu oskarzenia oraz umożliwienia oskar- 
żonym p wołania do obrony adwukatów niemiec: 
kich, Dotychczas umożliwiono aresztowanym je- 
dynie rozmowę z konsulem niemieckim, rozmo- 
wa ta jednak odbyła się przy krępującej obec- 
ności funkcjonarjuszy G P, U. Cziczerin doniósł 
Brockdorff Rantzauowi, że proces przeciwko aresz- 
towanym inżynierom odbędzie się w polowie 
kwietnia w Moskwie. Aresztowani znajdują się 
obecnie w drodze do Moskwy 

Paryż. Wychodzący w Paryżu pod redakcją 
Jacque Seydoux, b. szefa sekcji ekonomicznej 
mir. spraw zagranicznych tygodnik „Pax“, ogła- 
sza senzacyjne wiadomości o grożącym jakoby 
wystąpieniu zbrojnem Rosji sowieckiej przeciw 
Łotwie i Besarabji. Pierwsza ma być zastakowana 
Łotwa, przeciw której wszystkie przygotowania 
już poczyniono. Co się tyczy Bessarabji, to plan 
uderzenia nie został jeszcze ostatecznie opraco- 
wany. Według informacji z pewnego żródła 
oprócz chęci ponownego zagarnięcia pod władzę 
Rosji pobrzerza Bałtyku wraz z Rygą plan so- 
wiecki polega na wznowieniu przeciw Polsce 
operacyi wojennych, tak nieforiunsie zakończo- 
nych w r. 1920. Zajęte obecnie przez Litwę 
stanowisko wobec Polski pozwoliłoby — kończy 
autor artykułu — zaatakować Polskę z frontu 
a zarazem i z boku. 

„Noue Freie Presse" donosi z niemieckich kół 
dyplomatycznych, że przed niejakim czasem agent 
reparacyjny Farker Gilbert zawiadomił min. 
Stressemanna, że dąży do międzynarodowego 
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uregulowania długów i że idee te przedłoży do 
publicznej dyskusji. Prawdopodobnie zachęrsno 
Poincarego ze strony Angliji do przedstawienia swo- 
ich poglądów. Poincare przyznaje się w zasadzie 
do idei omawianych w „Le Soir*, według kió- 
rych Niemcy mają zamiar za opróżnienie Nad. 
renji przyznać Francji Świadczenia finansowe. 
Koła niemieckie sądzą, że bardzo możliwe jest, 
iż Francja opróżni Nadrenję jeszcze przed upły: 
wemt roku bieżącego, ponieważ Niemcy są skłon- 
ne wogóle do Świadczeń finasowych tylko w tym: 
wypadku, jeśli opróżnienie Nadrenii 
w tym roku. 

Hiszpanja powraca do Ligi Narodów, Rząd hiez. 
padski w nucie, wystosowanej do rady Ligi 
Narodów oświadczył. że Eliszpanja zast::suje się 
do wezwania, aby pozostała w składzie Lgi 
Narodów. Swego czasu Hiszpanja wystapiła 
z Ligi Nurodów. 

Bukareszt Ministe? spraw zagranicznych Titu- 
lescu podui się do dymisji, wobec kampanji, 
którą przeprowadziła ostatnio rumuńska praea 
opozycyjna. Krok ministra wywołał w kołach 
politycznych wielkie wrażenie, wytwarzając atmo- 
sferę przesileniową. Premjer Bratianu bedzie 
zapewne n.stawać na niceprzyjęcie dymisji przez 
króla. 

Islam przestał być religią panującą w Turcji 
Augara. Zgromadzenie narodowe przyjęło pro- 
jekt zinieniajęcy stanowisko prawna islamu 
w Turcji Ma być szreślony dotychczasowy pa- 
ragraf, który glosi, że „religją państwową jest 
lsłam*. Zmieniono również rotę przysięgi. Za 
miast dotychczasowego słowa „Przysięgam“ 
i td. obowiązywać ma na przyszłość formuła 
zaczynająca się od słów: „Daję słowo honoru* 
i td Projekt przyjęto jednogłośnie. 

Qkoń chce się nawrócić Wbrew wiadomościom 
eks-ksiądz Okoń, znany przywódca radykalnej 
partji chiopskiej, nie został wybrany do Sejmu. 
Obecnie senzacje w Lublinie wywołał list Oko- 
nia, skierowany do biskupa diecezji lubelskiej 
ks. Fulmana, w którym Okoń oświadcza. że 
pragnie pojednać się z władzami kościelnemi 
i poświęcić się pracy dla Kościoła. Ks. biskup 


nastąpi 


Ostatni 


=m  Zamawiajcie wspólnie po 100 szt, gdyż tak drzewka pakują i zyskacie przytem opust. 


czas zamawiać drzewka owocowe. 


Zgłoszenia wraz z zadatkiem po 1 złoty od sztuki 
przyjmuje Dyrekcja gimnazjum w Nowym Targu. 
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Fulman przyjął oświadczenie to do wiadomości, 
zalecając oskarżonemu zwrócić się do właści- 
wego.biskuoa celem uzyskania zwolnienia od 
kar kościelnych. 


Jax postąpić z drzewkami owocowemi po na- 
dejściu tychże koleją. Gdy drzewka przyjdą na 
miejste, dobrze jest zaraz usunąć opakowanie, 
wyk pać rów i tam je razem ułożyć, a następnie 
przysypnć ziemią korzenie i pnie całe po koro. 
ng, a następnie zlać wodą obf:cie. Tax niech 
polezą 8—4 dni, a następnie można je sadzić 

Trzeba uważać przy przysypywaniu ziemią, 
aby szczególniej korzenie były dobrza ziemią 
okryte i nie wystawały z ziemi Czasem zdarza 
się, szezególniej gdy jest bardzo ciepło. że drzew- 
ka puszczą liście już w czasie transnortu koleją. 
Liście takie należy wszystkie przed posudze- 
niem obciąć, aby nie wysilały drzewa 

Sadzonek morwy nie możemy dostarczyć, bo 
jak nam donoszą z Puław, wszędzie już zostały 
rozsprzedane 

Jest do nabycia kilkanaście krzawów agrestu 
i porzeczek — wiadomość u p Dyr. Czecha 
w gimuazjum w N. Targu 

Z Czarnego Dunajca donoszą nam, że Sąd Naj 
wyższy w Warszawie w sprawie Dr. Libosma- 
na przeciw Dr. Pawłowskiemu o obrazę czci 
nie dopatrzył się tej obrazy w postępowaniu 
Dr Pawiowskiego i uwolnił go oà winy i kary, 
znosząc wyroki poprzednich instaneyj. 

Ochotnica Dolna. W nosy z dnia 2/38 br 
buch! pożar w zabudowaniach gospodarskich 
Stanisława Grzywnowicza Spalił się dom, oraz 
stajnia wraz ze słomą i sianem, maszyny rol- 
nieze, wozy i tp. Zdołano uratować tylko 
inweutarz żywy, oraz niektóre rzeczy z domu. 
Szkoda obliczana na 6060 zł. 

W sprawie okólnika ks. Biskupa Łukomskiego. 
„Wiadomości kościelne" w diecezji łomżyńskiej 
w Nr. 4 z dnią 1 kwietnia zawierają orędzie 
Biskupa diecezji łomżyńskiej ks Łukomskiego, 
dotyczące wyborów i stanowiska władz kościel- 
nych a odnoszącego się do tych wiernych, któ- 
rzy cddali głosy przy wyborach „na listy : sccja- 
listów, Wyzwolenia, lub t. zwsatronnictw chłop- 
skich'. W orędziu tem znajduje się ustęp na- 
atępującej treści: „Między wybranymi jest na- 
przykład przywódca Związku nauczycieli, który 
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domaga się wyrzucenia nauki religii ze szkoły 
polskiej, oraz nieprowadzenia dzieci szkolnych 
do sakramentów św.*. 

Zmrząd Główny Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych uważa za obo- 
wiązek oświadczyć, że wiadomość ta jest nie- 
zgodna z prawdą, gdyż ani Związek, ani jego 
„przywódca* p. Zygmunt Nowicki wiceprezes 
Zarządu Głównego (gdyż on właśnie został 
wybrany posłem z ziemi łomżyńskiej) nie do- 
magali się nigdy i nie domagają wyrzucenia 
nauki religji ze szkoły polskiej. ani też nie- 
prowadzenia dzieci szkolnych ao sakramentów św. 

Za Zarząd Główny 
Sekretarz Generalny L Suda Prezes St. Nowak, 

„Bagatela“ krakowska w zgliszczach W nocy 
z 6 na 7 bm. padł pastwą ogromnego pożaru 
krakowski teatr „Bagateła*, w którym w ostat- 
nich czasach mieściło się kino, Pożar rozsze- 
rzył się z niezwykłą szybkością wskutek tego, 
iż nie zdołano połączyć się ze strażą ogniową 
z p.wodu fatalnego funkcjonowania nowych 
aparatów centrali telstonieznej w Krakowie 
i dopiero ktoś z przechodaiów wsiadłszy w ta 
ksówkę pospieszył zawiadomić straż ogniową 
o katastrofalnym pożarze. 

Na miejsce pożaru przybyli m. in. dzierżaw- 
ca teatru i miejscowe wladze. Straży ogniowej 
udało się pożar złokalizować po ciężkiej kilku- 
godzinnej pracy, jeszcza bowiem o godz. 4-ej 
nad ranem zgliszcza tliły. Z gmachu teatru 
pozostały tylko gołe, osmolone mury. 

Przyczyna pożaru dotychczas niewviuśnioma. 
Śledztwo w toku. Kursują pogłoski. iż przy- 
czyną było podpalenie, Szkody wynoszą kiłka- 
set tvwięcy złotych. 

Powieść o J. Piłsudskim. W najbliższych 
dniach wyjdzie z druku romans jednego z naj 
wybitniejszych powieściopisarzy polskich w nak- 
ładzie 50,000 egz pod tytułem: „Wódz*. Po- 
wieść o Józefe Piłsuskim 

Autor roztoczy przed naszemi oczami całą 
epokę walk o wolność w letach ostatnich, cały 
ruch polityczny, umysłowy i kulturalny wskrze- 
szonej Polski. Korowód wielkich postaci i twór- 
ców nowej Polski na tle ich życiai działalności 
przedefiluje przed nami A na czoło tego ko- 
rowodu wybija się wzniosła postać marszałka 
Piłsudskiego w rozwoju wypadków ostatnich 
lat dziesiatek aż po dzien dzisiejszy — w całej 
prawdzie blasków i cieni, składających się na 
kążdą wielką indywidualność. 
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Powieść ta będzie ewenementem literackim 
nietylko ze względu na postać bohatera, ale 
także przez świetną znajomość epoki, lapidarną 
charakterystykę wypadków i iudzi, jak nie- 
mniej przez drobiazgowe opracowanie szczegó 
łów postaci Marszałka. Epokowa ta powieść 
ukuże się też w języku francuskim, niemieckim 
angielskim i ruskim. 

Aresztowanie 2-ch emisarjuszów centralnego 
komitetu komunistycznego. Lódź. Przy zbiegu 
ulic Brzezińskiej i Łagiewnickiej wywiadowcy 
policji politycznej aresztowali 2 ch osobników, 
których odwieziono do urzędu śledczego, gdzie 
się okazało, iż są to Stanisław Kwapiński, przy- 
były z Zakopanego, i Aleksander Fornalski, 
student filozofji z Warszawy. Wspomniani byli 
emisurjuszamii centralnego komitetu K. P. P. 
i Z. M. K. i wysłani zostali du Łodzi w celu 
zorganizowania nowego komitetu, gdyż wsku- 
tek licznych aresztowań i osadzenia w więzie- 
niu członków komitetu okręgowego, aresztowa- 
nych, jak już donosiliśmy swego czasu, w księ* 
garni „Książka“ przy ul. Zielonej 11 działal- 
ność komunistyczna na terenie Łodzi uległa 
przerwie. Przy aresztowanych 2-eh osobnikach 
znaleziono bibułę komunistyczna, kilka tysięcy 
złotych oraz walutę obcą 

Policja polityczna niezwłocznie skomuniko- 
wala się z policją w Warszawie, która stwier- 
dziia, że zarówno Kwapiński jak i Fornalski 
w r. 1926 byli wybitnymi działaczami komuni- 
stycznymi na terenie całego kraju. Kwapiński 
odsiadywał już karę 4 lat więzienia za działal- 
ność kom anistyczną, zaś Foraalski półtora roku. 

O książki dla Polaków w Prusach Wschodnich. 
W jednym z ostatnich numerów dwutygodnika 
„Życia Młodzieży* wychodzacym w Prusach 
Wschodnich umieszczona jest prosba o książki 
dla tej młodzieży. Apel ten podjęła na terenie 
Poznania korporacja studentów uniwersytetu 
poznańskiego Masevia, która urządziła całą 
akcję zbioru książek. lniejatorzy tej akcji pro- 
szą wszystkich, którzyby mogli na ten cel ofia- 
rować jakąkolwiek książkę by zechsieli ją ode- 
głać do kwatery korp. Masovia w restauracji 
p Jarockiego przy ul. Masztalarskiej 8 a l. Datki 
pieniężne na oprawę już zebranych książek należy 
nadsyłać na konto PKO nr. 206817 K Masowia. 

Wiosna w „Przeglądzie Kobiecym*. Ukazał się 
Nr. 4 (kwietniowy) „Przeglądu Kobiecega* oma 
wiający w dałszym ciągu temaaty mody wiosen 
nej i letniej. Poza pierwszorzędnej wartości 
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działem ściśle modelowym, zawierającym ste- 
kilkadziesiąt najnowszych paryskich modeli su- 
kien, kostjamów, płaszczów, bielizny i td. w nn- 
merze znajdujemy między innemi artykuły : 
„Wiosna u Hersego*, „Wiosenny dzień Pary- 
żanki“, „Antoine“, „Moda Sportowa" i td. Nu- 
mer uzupełniają ciekawe rubryki z życia teatre 
i kina,rady praktyczne, rozmaitości i rzeczy 
ciekawe. 

Na specjalną uwagę zasluguje stały dzial: 
„Higjeny, Zdrowia i Kultury ciała*, prowadzo- 
ny przez szereg znanych warszawskich sil le- 
karskich. Obserwując rozwój „Przeglądu Kobie- 
cego“ doahodzi się do wniąsku, iż w naszej 
fachowej prasie kobiecej jest to wydawnictwo 
bodaj najbardziej żywe i szybko zmierzające 
w kierunku poziomu najlepszych zachodnio en- 
ropejskich perjodyków tego typu. Fakt szyb- 
kiego rozwoju i popularyzacji „Przeglądu Ko- 
biecego'. jest rzeczą o tyle ciekawą, że pisme 
to wkrótce będzie mogło wyprzeć z naszego 
terenu większość obcojęzycznych masowo im- 
portowanych wydawnietw o podobnym charukte- 
rze. Prenumerata „Przeglądu Kobiecego* wynosi 
roeznie zł. 24. półroeznie zł. 1250 kwartalnie 
zł. 650. Adres redakcji i administracji wydaw - 
nietwa : Warszawa, Długa 45, Konto PKO. 1715. 
„Przegląd Kobiecy“ można prenumerować we 
wszystkich urzędach pocztowych Rzeczypuspo - 
litej Polskiej i księgarniach. 

Miesiąc więzienia za obrazę Marszałka Piłsud- 
skiego. Przed sądem apełacyjnym w Nowym 
Sączu udbyła się rozprawa, na skutek odwoda- 
nia Franciszka Kiełbasy, naczelnika gminy 
w Jastrzębiu, od wyroku sądu powiatowego 
w Ciężkowicach, którym za obrazę, popełnioną. 
na osobie Marszałka Józefa Piłsudskiego, zasą- 
dzony został na karę jednomiesięcznego wiezie- 
nia. Sad apelacyjny zatwierdził wyrok sądu 
pow. w Ciężkowicach, a nadto odmówił wnios- 
kowi obrony, odnośnie do warunkowego zawie- 
szenia wymierzonej kary. 

Dekrety Prezydenta Rzplitej w Sejmie. Przed 
świętami szef biura prawnego prezydjum rady 
ministrów Piętak doręczył dyrektorowi biura 
sejmu pismo prezgsa rady ministrów do mar- 
szałka sejmu oraz 272 rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej z mocą ustawy, wydane na 
podstawie peinomoenietw, udzielonych przez 
sejm rządowi. Zgodnie zatem z art 44 konsty- 
tucji, rząd złożył eejmowi w przepisanym ter- 
minie w ciągu 14 dni od pierwszego posiedze- 
nia nowego sejmu — wszystkie dekrety, wy- 
dane w ostatnim okresie. Razem z przesłanemi 
poprzedniemu sejmowi dekretami, rząd zicżył 
sejmowi 477 rozpurządzeń Prezydenta Rzplitej. 
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Wczoraj powrócił z Krakowa do Warszawy dost. zaraz za 100 kg. Żyto 46.00—47.50. Pasze- 
marszałek sejmu Daszyński. Przed południem nica 54,00—55 00 Jęczmień prz. 86,50 —38,50. 


odbył on konferencję z dyrektorem biura sejmu Jeczmień braw. 41,50—418 00. Owies 389 00—41 00 
p. Pomvykalskim, i omówił sprawę traktowania Mąka żytnia 65% wł, worka 68,50—70% _ sl. 
złożonych w sejmie dekretów. Postanowiono worka 66 50 Mąka psz. 65% wł. worka 75,50-— 
dekrety przesłać do rozpatrzenia właściwym | 79,50 Otręby żytnie 33,00—34,00 Otręby pszen- 
komisjom sejmowym. ne 3250—33 50. Łubin żółty 24,50—2550 Ko- 


Tr" ; niezyna czerwona 220—310 Koniczyna b. 180— 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towarowej 280. Koniczyna szwedzka 290—350 'Lymotka 
w Poznaniu z dnia 4 kwietnia. Warunki: han 60--68. Ziemniaki f 16% 6 10 -6.30. 


del hurtowny, franko stacja załad., ładunki wag. 


úa VBR dgiai radeksja um biwzvy odpawioininitionac:: 


Buraki Baczność Rolnicy! 
zeno „Mosty masinio | | PFOMASYNA 


oraz wszelkie inne jest łatwo rozpuszczalna, działa natyshm:ast 
nasiona ogrodowe co stwierdza nauka i praktyka na tysiącach 
„MAUTHNERA* doś»iadczeń nawozowych 


z nawozami wiosennemi. 


TT © NI ASY NA 


już nadeszły do handlu 


S A ZAPIÓRKOWSCIECO 


— jest zarazem — 
najtańszym i najskuteczniejszym 
w, NOWY TARG 4 nawozem fosforowym. - 


RYNEK 13 TELEFON 19. 


J. 


UMRBITRAGZNE SCHUTZMANKE 


Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie dostarcza : 


Józef Karrach 
3 

LWÓW, ul. KOŚCIUSZKI 18 

w dobrych ulach ramowych 

| Pszczoły i próżne ule Sprzeda 

| Franciszek Jankowski w Krauszowie 

| poczta Nowy Targ. 


Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Ńowym Targu. 
L. 1160 Nowy Targ. dnia 30 marca 1028 r. 
Obwieszczenie. 

Ninis:<zem podaja stę do wiadomości, że na- 
kazy patnicze ni vaństwowy podat:k od aieru- 
chomości od niektórych budynków w gminach 
wiejskich na r. 1928 zostały wy gotnwane i płat- 
nikom za pośrednictwem Zwierzchności gmin 
nych przesłane 


Kierownik Tymczasowego Zarządu powiatowego 
Strzelbicki. 


= e |mapa m | RA 
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Spółdzielnia rolniczo -handlowa „Podhale” w Nowym Targu 


sprzedaje na nadchodzący sezon wiosenny wszelkie 


NAWOZY SZTUCZNE 


jak wysokoprocentową tomasyneę francuska, 
superfosfat, azotniak, sól potasowa I kainit. 


— Wszystkie nawozy z gwarancją zawartości i po najniższych cenach. — 
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 
1. listopada 1928S r. (Wszystkich Sw.) 


+ A 
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Na restaurację Kościoła w Szaflarach ofiarowali: 


JWP. Eustachy Uznański 10 dolarów. Bystre, Smnisława Obrcczka wieś Jazowa Rop- 
z Ameryki ofiarowali: czyce, Franciszek Fiedor, Wiktorja Lach Ma- 
po 10 dolarów: Antonina Suska i Stanisław niowy. — 


Po 1 dolarze: Antoni Czernik z Maruszyny,, 
Stanisław Kos z Maruszyny, Władysław Lud- 
wina Starosta z Maruszyny, Julja Oczkowicz 
Szaflary, Michał Majerczyk Szaflary, Wojciech: 
Skwarek Szaflary, Stanisław Walkosz Szaflary, 
Wojciech Wygoński Szaflary, Anna Fufrowicz 
Jan Kasperek ze Szaflar, Salomea Dziedzic 
Bańska, Jan Topór Bańska, Marja Borkowska 


Suski ze wsi Zubsuche, Wojciech Bendyk ze 
żoną i Jan Skwarek Kociuszczyn ze Szaflar. 
Po 5 dol. Agnieszka Dziadkoniec z mężem 
Gałdynem Skrzypne, Stanisław Tatar z żoną 
Katarzyną wieś Zubsucbe, Katarzyna Gawron 
z Maruszyny, Marja Bunda z Szaflar, Józef 
Lańda z Szaflar, Jędrzej Byrnes z Maruszyny, 
Leopold i Aniela Bartoszek, Jan Skwarek Ka- : i ? 
ciuga z Szaflar, Rafal Zwijacz z żoną Anną Bańska, Jędrzej Cachro Bańska, Stanisław i An- 
Biaty Dunajec. | na Strama, Bapska Wiktorja Dziedzice Banska, 
Po 4 dul. Wincenty Makuch z Szaflar, Se- Jędrzej Wilkus Banska, Marjanna Wyrostek 
bastjan i Marjanna Chowaniec Bańska, Piotr | Biały Dunajec, Aans z Sikoniów Rusin, Biały 
Kozieł z żoną Anna Antol Zubsuche. Dunajec. Jan Hornik Leśnica, Józef Chrubak 
Po 8 dol. Wojciech Agnieszka Strzęp z Ma- || Leświcz, Jan Gav:k Bór, Józef Wilczek z żoną 
ruszyny, Katarzyna Stacheruk z Szaflar, Woj- || Bór, Józef Gzcek Zaskale Jędrzej Zagata Grouków 


ciech Gatdyn ze żoną z Sxaflar, Franciszek | Józef Marduia Poronin, Rozaija Łatek Rogoż 
Topór z żoną Biały Dunajec, Jędrzej Kaś Pa- | mik, Jun Klikuszewski z żoną N. Targ. Eleonora 
luszek Leśnica, Karol Marusarz Skrzypne, Paproczka z Pilzna, Franeszek Pawlikowski 
Franciszek Antol z żoną, i Jędrzej Antoł Zub- || z żoną Katarzyną Ciche, Jan Piszozór z żoną 
suche, Marcin Glista z żoną Groń. | Lasek, Marjaaus Fruga Chicago, Honorata 
Po 2 doł 50 cent : Stanisiaw Graidyn z żuną || Czurnecku wies Maia Ropczyce, Katar; ua Bia- 
ze Szatlur, Jan Wilezek Leśnica. || zańczyk Witów. — Anna Suska Zubsuche 1 15. 

Fo 2 d larv złożyli: Jędrzej Strzęp z Mąru- | Po 50 eentimów: Bylina Antoni Zaskale, Jan 
szyny, Jau Gawron ze żoną z Maruszyny, Ka- || Kanty Ryvel Czarny Durajee Agnieszka Ga- 
rolina Bendyk z mężem z Maruszyny, Franci | ciarz Międzyczer«ienne. — Vo 25 centi:nów 
szek i Aniela Baruaś z Maruszyny, Stanisław | Wojciech Kaś Bór, Józef Waliczek Bór. 


Bartoszek z żoną Marjanną z Maruszyny, Woj- | Razem zebrano 225 dol. 15 vent., oplatu poczt. 
ciech Bukowski z żoną Zofją z Maruszyny, 5 dol. 15 sent. pozustaje 220 dolarów. 

Jędrzej Sądelski z żoną ze Szaflar, Szymon | Miio mi bardzo najserdeczniej podziękować 
Lańda z Szaflar, Jędrzej i Magdalena Cuudoba | kochanym Ofiarodawcom za ten hojny dar 
ze Szaflne, Jan Kluś Biały Dunajec, Kunegunda || dla naszego kościoła — szczególniej + yruzić 
Cudzieh Gliczarów, Stanisław Pawlikowski Gli- | tu pragnę podziękowanie dla Auny Suskiej 


czarów, Jukób Gacek z Katarzyna Gliczarów, || która nie szczędziła ni czasu ni trudu | zajęła 
Franciszek Wyrostek Gliczarów. Tomasz Budz | + z taką gorliwością zbieraniem składek — 
z żoną Leśnica, Mucja Gat Nr. 62 Leśnica, Sta- | i za sprawienie przez Nią dla kościoła wsja- 
ET kuć Leśnicie J lamar opor ataca Gana Świ kapy jak slieznego Ornatu białego z wi 

pł a aż: mop U zerunkiem Matki Boskiej Częstoch. i orlem pol 


Stefaniak Leśnica, Jan Marusarz zżoną Skrzypue, | skim wyszytemi — niechaj Wam Bóg Mm 

Karol Stoch z żoną Zubsuche, Wojciech Zwijacz || Drodzy zapłaci hojnie i wynagrodzi „Bóg Wrm 

z żoną Katarzyną Zubsuche, Jan Glista Groń, | zapłać”. 

Franciszek Gruński Gronków. Józef Majerczyk | Ks. M. Rottermund. 
z żoną ze Szaflar. Agnieszka | Bukowska Stare | Szaflary, dnia 25 marca 1928 r. 


Poszukuje się kupna za gotówka W Zł. Barbachen Tadeusz z ZS urode 


nałego pospodarstwa do 10 mórg z budyat: ami w roku 1908 zgubił 
vw powiecie nowotarskim lub makowskim. książkę wojskową, wydaną przez P. K. U. 


Zęoszenia do Administracji z podaniem ceny, w Nowym Targu, którą się unieważnia. 
unejscowauścł i parafii. 


{O T EC] 


kuruskiri <opowiwdzielny san KrauzuWiuz. Drukarnia „Podhalańska W. Ostrowskiego przedtem I. Borka w Nowym Turgu. 


